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f N i D odbo fu û uroDvdo  I M o c z e n i e mWm «•t  w m argonizm m\mm I
» .  polu f in .n .o .e m  i goopodarcxem  Bedzie ono odtąd zwało się królestwem Jugosławii ^ g

, Po przegranej wojnie europejskiej Niemcy Białogród, 9.10. 1929. sławji ma na celu podkreślenie jednolitości naro
3 ‘zyniły wszystko, aby zarówno na terenie poli- Telegramy doniosły już o dekrecie królew- dowej charakteru państwa. 0 $ ^
:• yczmym, jak gospodarczym i finansowym, odbić skim, zarządzającym podział całego państwa Ju- Nowych 9 prowincyj odpowiada wogóle daw-
> obie poniesione straty. gosłowiańskiego na 9 banatów, zastąpić mających nym ^anicotm starych prowincyj historycznych.

| Trzeba przyznać, że pracę tę prowadziły kom- odtąd dotychczasowe nazwy krajów i prowincyj, Stanowi to pewnego rodzaju zadośćuczynienie 
w; e ekwentnie, celowo i z niesłabnącą energją, wy- jakie złożyły się na zjednoczone Królestwo Ju- dla nowych prowincyj i Chorwatów.
vi 1 zyskując sprytnie antagonizmy i różnice Łntere- gosławji.' Należy jednakże jesizcze poczekać, czy przy-

sów poszczególnych zwycięskich państw euro- już od pewnego czasu prezes ministrów, jen. w.ód^  tych ostatnich znajdą w tym nowym zwro 
pejskich. Zivkowicz starał sie nadać rządowi swoiemu ied- cie.d.la sie’?)ie prawdziwe zadośćuczynienie, pomle

Koalicja nie umiała zdyskontować odpowied noliity charakter jugosłowiański, ażeby osłabić waz jak wiadomo, istnieje tam silny kierunek wy- 
nio swego zwycięstwa, a już przedwczesne za- zarzut, że vv Białogrodzie panuje dyktatura serb- sta^ający o wiele radykalniejsze żądania.

' warcie rozejmu było dla Niemiec poważnym suk »ka, rzekomo zwrócona przeciwko Chorwatom i w Q;R^ownocześnie ze zmianami w administracji 
cesem. To też traktat pokojowy wypadł dla nich Słoweńcem. kraju mają byc przedsięwzięte duże zmiany oso-
korzystniej i dał możność późniejszego odgrywa- Pierwszym krokiem do takiea-o noweeo cha ^owe w rządzie jen. Ziykowicza. Mają więc wejść
nia sie w dziedzinie s-osnodarczei i nolitvcznei i / ierws'zJm ^roKiem ao takiego nowego cna- do rządu b. poseł z partji Pnbiczewieża oraz b.

u t l l  \ r • gotspoaarczej i politycznej. rakteru rządu było wejście don ministra handlu przedstawiciel m Snlitu dr Grisoa-ono którvrów -y'1Wejście Niemiec do Rady Ligi Narodów w Demetrovicza który bvł zawsze przedstawicie PIzeassiąwiciei m. opiiiu, ar. urisogono, który row 
charakterze stałego członka w 1926 r., dalej plan noczesme jest^zwolennikiem i bojownikiem ideo-

I' Pawesa, konferencja paryska, a wreszce konferen . jugosłowiańskiej pośród chorwatow logji jugosłowiańskiej posrod chorwatow, tudziez
'i l-' cja haska, na której przyjęto znany plan Younga , ^ on zawsze z tego powodu w ostatnich cza- b. poseł partji Radicza dr. Preka.
1 dowodzą, że Niemcy odzyskały z powrotem swe sa(*  okresu parlamentarnego Jugosławji przeciw — Poseł Grisogono miałby objąć stanowisko 

duże znaczenie polityczne niklem przywódcy partyjnego, Pnbiczevicza, kto ministra spraw zagranicznych, .niema jednakże co
' Równocześnie zaznaczyły się b. poważne suk- ryQ Porzucd ide  ̂ jugosłowiańską i uprawiał chor do tego jeszcze żadnego potwierdzenia. Z powodu 

cesy Niemiec na polu gospodarczem i finanso wack  ̂ Polltyke odosobnienia przeciwko Biało- nowego podziału administracyjnego, postanowio 
wem. Fakt, że Niemcy wyszły z wojny nieznisz- gr° dn w ™  y  ^  • * •» no przyłączyć przedmieście Białogrodu, Zemuń, » ; ... r l
czone z rozbudowanym wsnaniale rwmvstpm . Obecnie jen. Ziykowicz postanowił uczymc po drugiej stronie rzeki, połączone znanym hi- 

, że nie zwróciły zrabowanego mienia w kraiach ostatłecznjLkrok decydujący w nowej organizacji storycznym mostem, jako jednostkę ściśle złączo 
* 1 okupowanych ^był dla^iich^odstawa do eksian ?anst̂ a- To tez Przemianowanie Królestwa Ser- ną w jeden zarząd administracyjny ze stolicą Bia 

? j S T ^ yta flaS  bow i StoweAc6w na Królestwo Jugo- togrodem._____________________________
przekreśliły, a następnie umiejętnie ściągnęły ka . . ;; 7  .... ..... ............... ........“  ' '« ~  ...... . ’
pitały obce z zagranicy, które pozwoliły im odgry B o ls * e w ic y  n ie  c h c ą  w o jn y  R z ą d  z a k u p ił  w y s t a w ę  s z tu k i
wać odrazu ważną rolę na międzynarordowym *  C h in a m i lu d o w e j ,
ryniku finansowym. w obawie przed rozruchami w kraju jaka znajdowała się na PWK. w Poznaniu.

Szef wydziału finansów i inwestycyj w amery W yco fan ie w o jsk  sow ieck ich  z  gran icy  Poznań, (AW).
kańskiem ministenstwiie handlu, Jones obliczył, mandńupskiej Likwidacja PWK. przedstawia nielada trud­
zę w ciągu ostatnich 15 lat Niemcy pożyczyły w Moskwa fAWJ ności. Wszystkie sprawy związane ,z PWK. muszą V;;
Stanach Zjednoczonych 1 miljard 179 mil jonów w  Moskwie w kołaoh boleszwickich uważała być uporządkowane najdalej do końca miesiąca.

* * Zmilig doTaróTe P° ZyCZ rZ^ OWe PFZy iż trzeba Wiele eksponatów magazynuje się aby przewieśćpada 68Ó milj. dolarow. dżnrs,ka n wninip inir cio t,, I Z r i  Je razem do Warszawy, do Polskiego Muzeum
Tenże Jones stwierdza że niemieckie pożycz- fuX o ś d  krąży w foC ie  lerovTzd?n2 ie ^ n S  Przemysłu, organizowanego przez Min. Przemy- 

k! miejskie oraz poszczególnych państw Rzeszy f  zvx^h^necialiSów woSkowrch iż wom? słu 1 Handlu. Inne zostaną na miejscu, aby służyć 
byłyby znacznie większe gdyby me nadzwyczaj- j Lożna prowadź ć pod hwmetTSnk L k r v w l  Tar» om w Przyszłym  roku. Rząd zakupił całą wy-

U d° radCZeg°  dla P°- dyktatury w a t m o s S  S w f f c f - ^ a s S  ^ m a w c z e j  Eksponaty Min. Ko-
zyczek zagranicznych. bowiem wybuch W związku z temi nastroiami mumkacji przechowywane będą w pawilonie do

Uzyskanie tak olbrzymiej sumy pożyczek S S J  Wcofknie ^an?cv ^ w a K  roku przyszłego, to jest do czasu otwarcia projek- -•
j (prawie 10 i poł miljardow złotych) wskazuje, że cześcfa?m ii Bluecheia ^  LfbńżLzych mfasr towanei wystawy komunikacyjno - turystycznej, i 2 K

Niemcy odzyskały całkowicie zaufanie jako dłuż- w której k®leje polskie wezma udziah W sprawie
nik jabkoiwiefc w tym czasie wisiała nad niemi m^dżCrokiei nozoSałJ^^edvnif oddziaW Przyszłej wystawy komunikacyjno-turystycznej
groźba w postaci odszkodowań wojennych na su- mandzuisKiej pozostały jedynie oddziały straży prZyjał p. minister Kuebn delegacie miasta Po-
mę 132 miljardow mk. niem. tj. zgórą 280 miljar- Ź S f f ^ Ł r i S S S S f  ^  6'Skadry Sam0l° '  znaSa * PW deSem ^R ataS fm  na S e K
dów zł., co odpowiada budżetowi państwa Polskie 10 P001^ 1 pancerne. Miemcy budują n a jw ięk sze  sam o lo ty
go na okres stu lat (według r. 1929-30). K a t a s t r o fa  s ta tk u  „ H a a k o n  V I8“  Berlin, (AW).

« j f . . Umiejętnie zaciągnąwszy pożyczki, posta- Liczba ofiar wynosi od 29 do 49 osób. Jak tu donoszą rząd francuski zamówił w
wili swych wierzycieli wobec tej fatalnej perspek- p . R 1n zakładach „Rohrbachwerke14 samolot - olbrzym >
ty wy, ze w razde utrzymamia dalszego wyznaczo- y ’ °* 1U' R. D. X. Samolot ten koszować będzie 1 miljon
nej przez plan Dawesa wysokości będą mogli o- W pobliżu fjordu Floroe na północ od Bergen marek niemieckich.
trzymać swe należności. Było to nie bez wpływu zatonął norweski statek „Hańkon 7, mający na po W ykryc ie  nadużyć ns p oczc ie  w  B ielsku  
na konferencję haską, która odszkodowania nie- kładzie około 100 pasażerów, nie licząc załogi Ka • Bielsko, (AW)
mieckie ustaliła na niższą kwotę bo oikoło 40 mil- tastrofa nastąpiła wskutek zderzenia się statku W tych dniach bawił w Bielsku gener. inspek- 
jardów marek niem. tj. 85 miljarów złotych. Był ze skałą podwodną podczas burzy i mgły. Statek tor poczt i telegrafów p. Kurowski z Warszawy, 1 I
to poważny sukces, który siły finansowe Rzeszy zatonął w ciągu trzech minut. Więcej, niż połowa który w czasie swego pobytu odbył dokładną in- '7jl
Niemieckiej wzmógł bardzo znacznie. pasażerów zdołała na łodziach ratunkowych do- spekcję w czasie której stwierdził w miejscowym

, , Niemcy nie poprzestały jednak na tern i przy- płynąć do skalistego wybrzeża, gdzie przez 5 godz zakładzie telegrafów i telefonów nadużycia uprą- ,. ^  .
stąpiły obecnie do konsolidacji swych zasobów fi- cierpiąc od północnego chłodu czekała na przy- wiane od kilku lat. Narazie nie da się ustalić 2. I,
nansowych. Dowodem tego jest dokonana przed bycie statku ratowniczego. Liczba ofiar nie jest szkód, jakie skarb państwa poniósł z tego powodu 

 ̂ kilkudniami Juz ja dwu wielkich banków: Deut- ustalona i walha się od 20 do 40. W związku tern aresztowano 2 osoby.
sche Bank z Disconto Gesellschaft. Wkrótce zaś —..... ■ *—  .. ...... ■ - ■ ■ • ... - • . , ■■■■ 1 l
nastąpić ma fuzja Darmstaedler und National- co przemysłowi Rzeszy niemieckiej umożliwi eks- może przemożny wpływ na działalność mającego
bank z  Berliner Handelisgeselschaft. Do tych dwu pansję i walkę z konkurencją na obcych rynkach wkrótce powstać Banku Międzynarodowego, wpły
pierwszych, w których wikłady łącznie wynosić zbytu. wy finansowe wzmocnią ich wpływy polityczne.

>, będą zgórą 4,3 miljardów mk. tj. powyżej 1 mil- Przedewszystkiem jednak nowy bank będzie Na to Polska nie powinna zamykać oczu,
7  jarda dolarów, dojdą jeszcze cztery mniejsze ban mógł stanąć w jednym rzędzie z wielkiemi amery podobnież jak i inne państwa europejskie. Trzeba 

ki, tak że łączna suma bilansowa ich wszystkich kańskiemi i angielskiemi bankami, zdobywając póki czas poczynić odpowiednie środki zaradcze 
osiągnie kwotę 6 miljarów mk. dla siebie pozycję równorzędną na froncie kredy- jeśli podbój finansowy i gospodarczy rynków’

! ' . Koncentracja bankowości niemieckiej będzie towym świata. świata przez Niemcy nie ma stać się ich pełnym
miała dla życia gospodarczego Niemiec olbrzymie Nie można również pominąć faktu, że w ten rewanżem za przegraną wojnę. '
znaczenie. W pierwszym rzędzie potanieje kredyt, sposób Niemcy wywierać będą poważny a często -<■ __ * *>. I

*■ Ę*
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Hopad r a M o t o y  parabhde rasUch no bolnlca
Zacięta walka z modlącymi się żydami. — Lichtarze i mebla jako narzędzia obrony.

4 parobków zabitych, 2 rannych
Lwów, 9. 10. 29.

Ubiegłej niedzieli była bóżnica w miasteczku 
Jaryczowie powiatu lwowskiego widownią, krwa­
wego zajścia.

Około południa, w czaisie odbywających się w 
bóżnicy modłów, z racji święta żydowskiego, wtar 
gnęło downętrza 10 uzbrojonych w pałk i ukraiń­
skich parobków, którzy z okrzykiem „raki w 

werch!“ — rzucili się na modlące się żydówki 
z zamiarem rabowania biżuterji..

W pierwszej chwili powstała ogromna panika 
następnie jednak po szybkiem opanowaniu sy­
tuacji, obecni w bóżnicy żydzi zaatakowali na­
pastników. Powstała straszliwa walka, w czasie 
której za narzędzia mordercze służyły lichtarze, 
meble itd.

Gdy na miejscu zjawiła się policja, bitwa już 
była zakończona. Na pobojowisku leżały cztery 
zmasakrowane trupy parobków, obok nich pła­
wiło się we krwi dwóch ciężko rannych. Czterej 
zdołali uciec. Z pośród żydów nikt nie poniósł 
znaczniejszych kont użyj.

Niesłychane to zajście wywołało zarówno 
wśród ludności żydowskiej, jak i ruskiej Jary- 
czowa, ogromne wzburzenie.

Następnego dnia dokonano na drodze napada 
na 30 kapców jaryczowskich, jadących do Ka­
mionki Strumiłowej na jarmark. Jeden ,z kupców 
Safian Bozie został w czasie bójki ciężko pobity 
przez napastników. Napastnicy wykrzykiwali pod 
adresem żydów, że pomszczą śmierć towarzyszy.

Scalenie ubezpieczeń społecznych
w Polsce winne rychło nastąpić

Polskie ustawodawstwo w zakresie ubezpie­
czeń społecznych stanowi obecnie niezmiernie cie 
kawy i pouczający dla przyszłych pokoleń doku­
ment historyczny, świadczący o wyśiłku i doko­
nanej poważnej pracy naszej w okresie minione­
go, pierwszego dziesięciolecia istnienia odrodzo­
nej państwowości polskiej. Ustawodawstwo to 
jest jednak tak skomplikowane, zawiłe, chaotycz­
ne i różnorodne, że wprowadzenie w życie nowej, 
jednolitej dla całego Państwa, ustawy „O ubezpie 
czeniu społecznem" stanowi dzisiaj zagadnienie 
palące, pierwszorzędnej wagi, wymagające spiesz 
nego załatwienia ze względu na interes Państwa 
i mas pracujących.

W spadiku po zaborach odziedziczyliśmy sze­
reg ustaw, które bądź w całości, bądź częściowo o- 
bowiązują w poszczególnych dzielnicach kraju, 
odpowiadających dawnym zaborom. Mamy więc 
ordynację ubezpieczeniową Rzeszy niemieckiej 

z dnia 19 lipca 1911 roku, dotyczącą ubezpieczeń 
na wypadek starości i niezdolności do pracy. U- 
stawa ta znowelizowana w niektórych działach 
przez nas obowiązuje na terenie b. zaboru nie­
mieckiego. Na ziemiach b. zaboru austrjackiego 
Obowiązuje ustawa austr. z  dnia 28 lipca 1889 r. 
o bractwach górniczych, znowelizowana rozp. Pre 
zydenta R. P. z dnia 22 marca 1928 r. na G. Śląsku 
ustawa pruska z dnia 17 lipca 1912 r. w b. zaborze 
rosyjskim niektóre artykuły dawnej ros. ustawy 
górniczej.

Stan taki wytwarza znaczne różnice w poło­
żeniu robotnika, w organizacji instytucyj ubezpie 
czeniowych i w obciążeniu kosztami zakładów 
pracy. Ubezpieczeniu, np. na wypadek niezdolnoś­
ci do pracy i starości nie podlegają robotnicy, za­
trudnieni na terenach b. zaborów rosyjskich i au­
strjackiego, gdy w poznańskiem i na G. Śląsku 
korzystają oni z dobrodziejstw ustawy b. pań­
stwa zaborczego. Poważne różnice znajdują się 
w treści ustaw, dotyczących ubezpieczenia wypad 
kowego i na wypadek choroby dzięki czemu kasy 
chorych na Śląsku działają na innych podsta­
wach, niż w pozostałych częściach kraju. Wresz­
cie do bardzo ujemnych stron obecnego stanu 
rzeczy należy zaliczyć istnienie wielu instytucyj 
ubezpieczeniowych, do czego zmusza zresztą róż­
norodność ustaw, obowiązujących w poszczegól­
nych dzielnicach i obejmujących różne działy u- 
bezpieczeń.

Aby rozwiązanie zagadnienia ubezpieczeń sipo 
łecznych w Polsce stanęło na wysokości zadania, 
konieczne jest scalenie wszystkich ubezpieczeń 
społecznych w jednolitej dla całego państwa u- 
stawie, dla której wykonywania utworzonoby cen 
trałną instytucję ubezpieczeniową, obejmującą 

wszystkie działy ubezpieczeń na całym terenie 
Państwa. Projekt nowej ustawy o ubezpieczeniu 
społeoznem, wniesiony do sejmu, a wycofany na­
stępnie dla poczynienia poprawek, przewidywał 
takie scalenie ubezpieczeń zarówno w kierunku 
ustawodawczym, jak i organizacyjnym, przyr 

czem we władzach odnośnych instytucyj mieli 
brać udział przedstawiciele pracowników i praco­
dawców. Należy oczekiwać, iż projekt nowej usta­
wy ubezpieczeniowej, znajdującej się obecnie w 
Ministerstwie Pracy i Opieki Społecznej, będzie 
w najbliższym czasie uzupełnony, wzgl. popra­
wiony i że zastanie wniesiony na nadchodzącą 
sesję sejmową. Jest to koniecane ze względu na 
interes iludzi pracy i Państwa, które każdą doibrą 
ustawą społeczną, łagodzi przeciwności i walki 
klasowe i zmniejsza liczbę niezadowolonych z 
istniejącego stanu rzeczy.

W Leningradzie ludzie m rą z  głodu
Leningrad, (AW).

Pomimo szeregu energicznych zarządzeń 
władiz sowieckich dowóz produktów spożyw­

czych do miasta jest nadal niewystarczający. Z 
dniem 7 hm. wprowadzono kartki na mięso, które 
będzie się wydawać dwa razy w tygodniu dla każ­
dej rodziny, W ubiegłą niedzielę w mieście zano­
towano 6 wypadków śmierci z głodu.

Republika żydowska na Sybsrji
Wiedeń, 8. 10. 29.

Dzienniki tutejsze donoszą z Londynu: Mo­
skiewski korespondent „Observer“ dowiaduje się, 
że rząd sowiecki zamierza utworzyć w Rosji repu 
blikę żydowską.

Rząd sowiecki ma przeznaczyć na ten cel ob­
szar o przestrzeni 328.000 kim. kwadratowych.

Teren ten znajduje się we wschodniej Syberji 
rozciąga się wzdłuż rzeki Amuru w pobliżu Biro- 
bidian.

Noc grozy rozbitków morskich
Kopenhaga, (AW).

Pasażerowie statku „Haakon VTI“ przeżyli 
noc grozy. 35 osób poniosło śmierć. Wobec tego, 
iż statek pogrążał się w bardzo szybkiem tem­
pie, nie dało się zużytkować łodzi ratunkowych. 
Bosman statku oraz konsul fiński Huun przyczy­
nili się do uratowania poważnej ilości pasażerów 
Bosman przy pomocy liny zdołał wyciągnąć sze­
reg tonących na pobliską wysepkę. Konsul Huun 
zdołał otworzyć drzwi od salonu na statku ratu­
jąc w ten sposób życie wielu pasażerów. Rozbit­
kowie ci wraz z konsulem w ciągu 6 godzin prze­
byli na powierzcbini morza przy szczątkach okrę­
tu. Pierwszy statek, który ukazał się w pobliżu 
palnął miejsce katastrofy, dopiero drugi zawrócił 
i przyszedł z pomocą rozbitkom.

Polski kwas siarkowy znalazl|nowy 
rynek zbytu

Katowice, (AW).
Wczoraj podpisany został pierwszy układ w 

sprawie dostawy kwasu siarkowego z Polski do 
Rosji Sowieckiej. Tranzaikcja ta zawarta między 
Zjednoczeniem Sprzedaży Kwasu Siarkowego w 
Katowicach a rządem sowieckim dotyczy 2.000 
ton kwasu siarkowego mocy 97-98 proc., wartości 
około 400.000 zł. Jak nas informują transport ten 
użyty będzie dla celów hutniczych w Rosji. Tym 
sposobem dla naszego kwasu siarkowego otwarty 
został nowy rynek zbytu, gdyż za pierwszą tran- 
zakcją nastąpią zapewne i dalsze.

Zatem w  styczniu konferencja  
rozbro  jenio wa

Nowy Jork, (AW).
Według doniesień ,z Waszyngtonu Japonja, 

Włochy i Francja przyjęły już zaproszenie na kon 
ferencję w sprawie rozbrojenia na morzu i za­
powiedziały w niej swój udział.

Awantura w Katowickim sądzie
Zasądzony Niemiec atakuje sędziego 

Dopiero po 3 kwadransach go uspokojone
Katowice, (AW).

W dniu wczorajszym w sądzie grodzkim roz­
patrywana była sprawa Ryszarda Niemca z Ka­
towic, oskarżonego o paserstwo. Gdy trybunał 
wydał wyrok, skazujący Niemca na 1 rok i 3 mie­
siące więzienia, skazany pochwycił leżący na sto­
le sędziego krucyfiks i rzucił nim na przewodni­
czącego trybunału dr. Tomaszewskiego. Sędzia u- 
chylił się w bok, unikając tym sposobem ciosu, 
krucyfiks zaś rożbił szybę w oknie i wpadł do 
ogrodu pod budynkiem sądu. Niemiec ujęty zo­
stał przez 3 posterunkowych, jednak dwie sio­
stry skazanego i jeszcze jeden nieznany osobnik 
rzucili się na eskortę chcąc odbić aresztowanego. 
Przy pomocy kilku osób będących na sali, udało 
się wreszcie Niemca odprowadźić do więzienia, 
oraz zatrzymano jego siostry, podczas gdy wspom 
niany osobnik zbiegł. Zajście trwało 3 kwadranse, 
poczem rozprawy podjęte zostały na nowo.

Złodziejstwo bolszewickie nie ustaje
Mińsk, (AW).

Władze sowieckie skonfiskowały na terenie 
miasta Mińska 400 prywatnych domów, oddając 
je w posiadanie zarządu miejskiego. Jak ustalono 
niemal wszyscy właściciele utrzymywali się z do­
chodu z tych domów, a obecnie pozostają bez śród 
ków do życia, gdyż na giełdzie zarejestrowani są 
jako „element niepracujący11. Jednocześnie usu­
nięci zostaną wszyscy lokatorzy, którzy nie po­
trafią dowieść swego proletarjackiego pochodze­
nia. Wolne mieszkania zostaną oddane robotni­
kom, członkom partji komunistycznej.

Pożar wsi pod Tarnowem
Kraków, (AW).

Wczoraj popołudniu wezwano straż pożarną 
z Krakowa do Jadownik koło Brzeska pod Tar­
nowem, gdzie stanęło w płomieniach kilkanaście 
domów. Mimo energicznej akcji ratunkowej spa­
liło się doszczętnie 8 domów i 5 stodół, napełnio­
nych tegoroeznemi zbiorami. Pożar powstał wsku 
tek nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. Na 
miejsce przybyły straże pożarne z Okocimia, Masz 
kowa, Przyborowa, Słotwiny, Brzeska, Szczepano 
wa i Jadownik.

Kula przez drzw i ją  dosięgła
Katowice, (AW).

Wczoraj przed południem do mieszkania Boh 
dana Wojewskiego usiłowała włamać się znana 
złodziejka Janina Lechówna z Sosnowca. W zam- 
knętym ina kłódkę mieszkaniu spała znajoma Wo 
jewskiego, Stefanja Zawadzka z Warszawy, która 
obudzona podejrzanym szmerem koło zamku, 

chwyciła rewolwer i strzeliła w kierunku drzwi. 
Kula przebiła drzwi, raniąc Lechównę w obojczyk 
Po przeprowadzeniu dochodzenia przez policję 
Lechówna odstawiona została do szpitala. 
Proces przeciwko szajce przemytniczej

Katowice, (AW).
W dniu dzisiejszym rozpoczął się w Katowi­

cach proces przeciwko szajce przemytniczej Kut­
nera i towarzyszy. Na ławie oskarżonych zasia­
da 26 oskarżonych, którym akt oskarżenia za­
rzuca systematyczny przemyt w wielkiej ilości 
towarów galanteryjnych i jedwabnych z Niemiec 
do Polski. W' dniu dzisiejszym trybunał przesłu­
chał część oskarżonych. Kilku z oskarżonych w 
czasie dochodzenia zbiegło do Niemiec. Proces po 
trwa 8 dni.

Rozwój szkolnictwo powszechnego w Polsce
73 tysiące etatów nauczycielskich

Warszawa, 9. 10. 29.
Jak wielkie czyni postępy rozwój naszego 

szkolnictwa powszechnego o tern najlepiej prze­
konać się możemy z .kilku poniżej przytoczo­

nych danych cyfrowych.
W roku szkolnym 1925 — 26 mieliśmy na te­

renie całej Rzplitej 65.367 etatów nauczycielskich 
w szkołach powszechnych; w roku szkolnym 1927- 
28 liczba ta wzrosła do 65.989, w roku szkolnym 
1928-29 — do 66 tysięcy z górą; w bieżącym roku 
szkolnym etatów tych być winno około 73 tysiące 

Stan finansów obecnie nie pozwala na pod­
wyższenie liczby etatów odrazu o 7 tysięcy. Mini 
sterjum Oświaty ze względów budżetowych pod­
wyższyło liczbę etatów o 500. W najbliższej przysz

łości wzrost 'zapotrzebowania nauczycieli szkół po 
wszechnych przedstawiać się będzie w sposób na 
stępujący: w roku szkolnym 1932-33 liczba etatów 
wynosić ma 99.259; w latach 1933-36 — 121.813; 
zaś w roku szkolnym 1939-40 — 143.696.

Iżb szkolnych w bieżącym roku szkolnym ma 
my około 55 tysięcy; w roku 1932-33 izb tych bę­
dzie potrzeba 88 tysięcy, zaś w roku szkolnym 
1940 — 133.553.

Jak z powyższych danych widzimy, nasze 
szkolnictwo powszechne idzie wielikiemi krokami 
naprzód; zaspokojenie potrzeb tego szkolnictwa 
stanowi nie byle jaką troskę naszych władz szkół 
nydh.

Czyżby odkrycie tajemnicy wyrobu złota?
Sensacyjny eksperyment w monachijskiej mennicy państwowej

Berlin, 10.10. 29.
W  aferze uwięzionego Franciszka Tansenda, 

który z pomocą finansową Ludendorffa zajmował 
się fabrykacją złota, zaszedł sensacyjny zwrot.

Z więzienia w którem przebywał Tansend zo­
stał przeprowadzony do laboratorjum głównej 
mennicy w Monachjum i w obecności komisji kon 
trolnjącej, w skład której weszli dyrektor i labo­
rant mennicy, dwaj urzędnicy policyjni, sędzia 
śledczy i prokurator, przy pomocy oddanych mu

do dyspozycji urządzeń laboratoryjnych i surow­
ców wyprodukował grudkę prawdziwego i czyste 
go złota.

Wedłng zaprzysiężonego orzeczenia dyrekto­
ra mennicy, otrzymane złoto uzyskane zostało syn 
tetycznie, ponieważ nie było zawarte w ożyły ni 
ołowiu i pozostałych surowcach.

Opierając się na wyniku eksperymentu, o- 
brońca Tansenda zażądał natychmiastowego wy­
puszczenia swego klijenta z więzienia.
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Dzieje ogrodnictwa polskiego
Hodowla storczyków powstała u nas w tym samym czasie gdy i Europa zajęła 
się nią. W Poznańskiem utrącali Niemcy ogrodnictwo, natomiast w Małopolsce 
kwitło ono wspaniale wśród ziemian. W Kongresówce szerzyli zamiłowanie

do kwiatów prywatni ogrodnicy.
Już od 19-go stulecia hodowano u nas stor­

czyki szklarniowe. Początek hodowli w Europie 
sięga także połowy 19-go wieku. Wówczas hodow 
cy i amatorzy szukali dopiero sposobów właści­
wej hodowli tych roślin podzwrotnikowych. Wiel­
kie zmiany w doskonałości tej hodowli przyniosło 
ostatnie 70-lecie. Do Polski (Warszawa) zakłady 
ogrodnicze handlowe sprowadzały: storczyki z 
Beligji, przeważnie od Sandera, głównie gatunki 
Cattleya, Coelogine, Cyripedium, Licaste, Onci- 
dium, Stanhopea.

Storczyki naziemne rozmieszczano w donicz­
kach przytwierdzano do kawałków pni i kory, lub j 
w koszykach zawieszano przy oknach dachu. Ro- i 
śliny trudne do hodowli i względnie drogie nie j 
miały nabywców. Natomiast kwiaty cięte storczy j 
ków używano do przybierania kosztowniejszych ! 
wiązanek i koszów.

Z innych roślin produkowano popularne wów j 
czas sitki — Isolepis do przybierania żardinierek , 
i proso pstrolistne — Panicum do wiązanek ko­
szów itd.

Pędzono dużo azalij, tulipanów. Większe za­
kłady ogrodnicze pędziły zwłaszcza dużo hjacyn- 
tów i konwalij. Pędzono setkami krzaczki żylist- 
ków — Deutzia i lilaku Charles X z początku w 
ciemności, otrzymując białe kwiaty. Potem pę­
dzono lilaki na sposób paryski — w świetle, przy 
wysokiej temperaturze i dużej wilgotności powie­
trza, otrzymując kwiaty barwne i sute listki zie­
lone.

W końcu 19-go stulecia poczęto hodować w 
ilościach większych do pędzenia róże w donicz­
kach i pędzano je w specjalnych szklarniach. 
Część przeznaczonych do pędzenia róż „na kwiat 
cięty" wysadzano w tych szklarniach na zagonki 
aby kwitły na wiosnę, nim zakwitną róże gatun­
kowe. Pędzone róże w donicżkach kwitły podczas 
zimy. Duże zakłady ogrodnicze posiadały do pę­
dzenia po kilkanaście tysięcy lilaków w donicz­
kach do pędzenia w zimie. Tyleż mniej więcej ho 
dowano złocieni w licznym doborze odmian.

Ogrodnicy podwarszawscy w owym'czasie ho 
dowali ze znacznem powodzeniemkłącza konwalji 
do pędzenia, niektórzy — po kilka morgów. 0 - 
prócz na własne potrzeby prodeucenta zdatne do 
pędzenia „pazurki" konwalji szły do ogrodników 
miejscowych i zamiejscowych, także do stolic ro­
syjskich.

Powvższy opis szczegółowy stanu kwiarciar- 
stwa dotyczy większych miast b. Kongresówki i 
to przeważnie Warszawy.

Już na początku 19-jgo stulecia słynne były

w Polsce bogate zbiory rośllm szMarnianych u- 
magnatów mało — i wielkopolskich.

W Poznańskiem mieliśmy wtedy wspaniałe 
hodowle kwiatów w ogrodnictwach dworskich — 
w Błędowie, Gołuchowie, Kwilczu, Miłosławiu, Po 
sadowię... W samym Poznaniu w końcu 19-go stu 
lecia był tylko jeden większy zakład ogrodniczy 
handlowy, — w zakładach Garczyńskiego na Wil­
dzie, prowadzony p*zez Niemca Szultza i drugie 
polskie ogrodnictwo Kwiatkowskiego. Niemiecki 
Zarząd miasta nie sprzyjał rozwojowi ogrodnic­
twa wogóle, zaś polskiego w szczególności, bo­
wiem władzom niemieckim zależało na ekonomi- 
cznem związaniu tej dzielnicy z Niemcami. Więc 
też wszystko, co wchodziło w zakres ogrodnictwa, 
sprowadzono z Niemiec lub przez Niemcy. Kwiaty 
cięte sprowadzano masami z Berlina, gdzie były 
ich wielkie hurtownie.

Obrazem wspaniałości kwiaciarstwa, krajo­
wego w Małopolsce w 19 stuleciu, aż do wojny 
1914 r., bylv słynne ogrody dworskie w Krasiczy­
nie Sapiehów, Łańcucie Potockich, Medyce Pawi i 
kowskich, Miżyńcu LabomirskiehjPieniakachDzJie 
duszyckłch, Rozdole Lanckorońskich.

Na Pomorzu w Toruniu powstał w 1891 r. za­
kład ogrodniczy Hentschla, w którym początko­
wo uprawiano warzywa, dziś jest to duży pierw­
szorzędny zakład kwiarciarski.

W takim oto stanie rozwoju znalazło się na­
sze kwiaciarstwo w końcu 19-go stulecia i ta- 
kiem było na samyir początku wieku 20-o. Wkrót 
ce jednak uwydatniły się zmiany dość znaczne w 
kolekcji roślin dotąd hodowanych.

Wobec rozpowszechnienia się begonji Lota- 
rynki (Gloire de Lorraine), roślinki niezmiernie 
miłej i przez całą jesień i zimę kwitnącej wdzięcz 
nie w szklarni i w mieszkaniu — zaniechano in­
nych beennij „krzaczastych", dotąd rozpowszech 
nionych. Ostatnio obok Lotarynki są hodowane

Z DALSZEJ POLSKI.
Ujęcie szajki złodziei kolejowych w Warszawie.

Warszawa. Od dłuższego czasu popełniano 
systematycane i zuchwałe kradzieże w składach 
gospodarczych na stacji towarowej Wars za wy 
Głównej. Mimo ustawienia specjalnych posterun­
ków, banda była bezkarna i dokonywała śmia­
łych włamań, które narażały koleje na znaczne 
straty.

Dochodzenia policyjne doprowadziły jednak 
do częściowej likwidacji szajki. Ustalono, że t. z-w. 
melina złodziei kolejowych mieści się w mieszka

i
i
i
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Poświęcenie samolotu sanitarnego „Pomorze”
Uroczystość odbyła się ub. niedzieli w Grudziądzu

Z inicjat. pułk. Gilewicza utworzył się komitet 
wojewódzki, celem zakupienia samolotu sanitar­
nego „Pomorze".

Na czdle komitetu stanął wojewoda śp. Mło­
dzianowski, starosta krajowy śp. J. Wybicki, J. E. 
Ks Biskup Okoniewski, generał Berbecki i wielu 
innych wybitnych obywateli

W Grudziądzu p. dr. Lachowski zwołał przed 
rokiem zebranie i zorganizował komitet na które 
go czele stanął prokurator p. Marszalik jako 

przewodniczący, zastępcą był dr. Lachowski, se­
kretarzem p. dyr. Krzywińśki.

Dzielnym kwestarzem na rzecz tego samolotu 
był dr Lachowski, pomagali mu niestrudzenie b. 
insip. pracy p. Federowicz, dr. Markiewicz i dyr. 
Polskiego Banku p Ruciński, którzy też doprowa­
dzili dzieło do końca. Poświęcenie tego samolotu 
odbyło się ub. niedzieli dnia 6 hm.

Już w sobotę objeżdżała straż pożarna i nawo 
ływała ludność do wzięcia udziału w uroczysto­
ści poświęcenia samolotu sanitarnego.

(Przybyli pp.. dowódca DOK 8. gen. Pasławski, 
starosta krajowy Łącki, prezydent Włodek, sta 
rosta powiatu grudziądzkiego Niepokulczycki w 
zast. dow. 16 dyw. p. gen. Rachmistruka, pułk 
Jarnuszkiewicz, przewodniczący Rady Miejskiej 
mec. Szychowski, radcy miejscy pp. Klimek, dr. 
Sujkowski, wielu radnych, prasy repr. pp. redak­
torzy Wasilewski, Doliński i Kunz. Polski Czerwo 
ny Krzyż repr. przez pp.: przewodniczącą Marję 
Żyborską, Elżanowską, Biały Krzyż przez przew. 
p. Rachmietrukową.

Mszę św. połową odprawił ks. prałat Dembek, 
po której przewodniczący komitetu grudziądzkie 
go p. adwokat Marszalik, były prokurator, wygło­
sił nadzwyczaj piękne i porywające przemówienie 
poczem ks. prałat Dembek uroczyście poświęcił 
samolot, wygłaszając przepiękne okolicznościowe 
przemówienie składając życzenia w im. ks. bisku 
pa Okoniewskiego.

Chrzestna p. wicewojewodzina Seydlitzowa 
rozbiła butelkę szampana i tym utartym zwycza

jem lotników oddała samolot do dyspozycji korni 
tetu.

Jako drugi przemówił prezes woj. komitetu 
naczelnik Woj. Urzędu Zdrowia p. dr. Krysiński, 
który zobrazował zabiegi, podjęte około zdobycia 
funduszów na ten cel.

Składek zebrano około 54.000 zł; na miasto 
Grudżiądz i powiat przypada 26.000 zł. Samolot 
sanitarny kosztuje 34.500 zł, który komitet nabył 
od wojskowości. Aby dzieło to uzupełnić mają 
oddziały Polskiego Czerwonego Krzyża w Toru­
niu i Grudziądzu zakupić auto (sanitarne, na któ­
ry to cel komitet wyasygnował 9.000 zł.

Prezes dr. Krysiński podziękował urzędnikom 
urzędu pocztowego i telegr. na Pomorzu, a dalej 
wojskowości, która się wielce przyczyniła do po­
wodzenia zbiórki na rzecz tak wielką i szlachetną 
Należy zaznaczyć, że robotnicy firmy „Pe-Pe-Ge“ 
złożyli powyżej 3.000 zł. Cześć wszystkim za to.

W końcu p. dyr. Krzywińśki odczytał akt fun­
dacyjny, który podpisali w im. woj. komitetu p. 
dr Krysiński, w imieniu miejsc, komitetu p. adw. 
Marszalik, oraz chrzestni pp. wicewojewodzina 
Seydlitzowa z Torunia, dr. Lachowska z Grudzią 
dza i pp. starosta krajowy Łącki, przewodniczą­
cy komitetti Marszalik, a z ramienia wojskowości 
p. generał Pasławski, który w serdecznych sło­
wach po żołniersku przemówił do zebranych i ode 
brał samolot z rąk komitetu, wcielając go do flo- 
tyli nad powietrznej naszej armji narodowej.

W im. rządu przemówił zastępca szefa sanit. 
p. dr. Jerzy Babecki z Warszawy, który szczegól­
nie dziękował ludnoiści Pomorza za taki wspania 
ly dar.

W tym czasie krążyły nad miastem samoloty 
wojskowe. Wszystkie pułki stacjonowane w Gru­
dziądzu wysłały swe delegacje, publiczności zebra 
ło się kilka tysięcy.

Podczas mszy św. przygrywała orkiestrą, 
wojskowa, która na zakończenie mszy św. odegra 
ła „Boże coś Polskę", a po poświęceniu przez ks. 
prałata Dembka samolotu, orkiestra odegrała: 
„Kto się w opiekę poda Panu Swemu".

jej piękne odmiany oraz Beg. mulMora i Beg. 
elatJior. Znikły z horyzontu misterne pierwiosnki 
chińskie Powodem tego było pojawienie się wiel- 
kolistnego pierwiosnka szklarniowego, Primula 
obconica, wielekroć łatwiejszego w hodowli, więc 
i tańszego, przytem dającego rośliny sutsze. Zre­
dukowano znacznie produkcję roślin doniczko­
wych niekwitnących okazale, gdyż zapotrzebowa 
nie na nie zmalało znaczenie, na korzyść . zw. 
„kwiatowych" i kwiatów ciętych. Prawie że za­
niechano własnej hodowli palm, które bez kłopo­
tu i tanio sprowadzano „gotowe" z Belgji bezpo­
średnio, lub przez Niemcy. Wobec znacznego do­
pływu różnych tanich kwiatów ciętych z zagrani­
cy — liczne piękne kolekcje storczyków (na kwiat 
cięty) zredukowano do kilku zaledwie gatunków 
najmniej wybrednych, najtańszy kwiat dających

Znacznie odnowiono dobory chryzantemów, 
wprowadzając odmiany ich nowsze, cenniejsze.

Zaczęto produkować w gruncie nowsze od­
miany dalij, odpowiednie do wyrobów bukiećiar- 
skich.'^

Jednak tę podstawową pracę producentów po 
czął paraliżować coraz więcej — dowóz kwiatów 
ciętych z południa i zachodu Europy. Jak groź­
nym stał się ten objaw dla egzystencji producen­
tów kwiatów dowodzi m. in. fakt, że powstałe w 
grudniu 1901 r. Polskie T-wo Ogrodnicze w Pozna 
niu — jako jedno z pierwszych zadań postawiło 
sobie, „coraz większe udoskonalenia się w swym 
zawodzie dla sprostania konkurencji ogrodników 
niemieckich i uwolnienia Wielkopolski od zalewu 
kwiaciarstwa (i nasiennictwa) przez import nie­
miecki".

Już w końcu 19-go stulecia zapoczątkowany 
przez liczne powstałe sklepy, nie należące do pro­
ducentów kwiatów, — handel kwiatami zagrani- 
cznemi doszedł do zenitu w latach 10-tych bieżą 
cego stulecia.

W tym czasie coraz wspanialej urządzane w 
miastach naszych sklepy kwiatowe poczęły zwra 
cać na się uwagę nie tylko wytwornem urządze­
niem, — lecz głównie bogatym materjałem kwia­
towym. Niestety, prócz bardzo nielicznych wyjąt 
ków, sklepy te oparły«swe istnienie na kwiatach 
i roślinach, sprowadzanych z zagranicy na łatwy 
kredyt.

niu robotnika kolejowego Franciszka Krawczyka, 
Marszałkowska 119. Przeprowadzona rewizja usta 
lila szereg skradzionych rzeczy, wartości 8000 zł. 
W mieszkaniu zastano Krawczyka, jego żonę, o- 
raz Rozalją Żółczyk, kochankę złodzieja kolejo­
wego Franciszka Nowickiego. Ponadto areszto­
wano włamywacza Stefana Kamińiskiego.

Aresztowani do kradzieży się nie przyznają, 
składają całą winę na Nowickiego.

Ofiara październikowej kąpieli.
Warszawa. Korzystając z pięknego, pogodne 

go dnia, dwaj koledzy: 20-letni Marjan Pausz, i 
25-letni Ryszard Piórkowski wynajęli łódź i po­
jechali za most Ks. Poniatowskiego, t. j. w górę 
Wiśły. W porwrotnej drodze Piórkowski rozebrał 
się i zaczął pływać przy łodzi, gdy łódź dopłynęła 
do plaży miejskiej, gdzie jest pływalnia i silny 
prąd wody, Piórkowski został porwany przez wir 
i dostał się pod pontony pływalni.

Zarządzone poszukiwania przez policję komi- 
sarjatu rzecznego, nie dały narazie pożądanego 
wyniku.

Wyjazd policjantów z Warszawy do Brazylji.
Warszawa, Wyjechali z Warszawy: przodo­

wnik wydziału 4-go komendy głównej pp. Antoni 
Surawicz i post. 16-go komis. Józef Maciaszek, 
którzy udali się do Brazylji, do miasta Rio de 
Janeiro, celem przetransportowania do Polski de­
fraudanta — leśniczego Jaroszewicza z Barano­
wicz, który swego czasu zdefraudował 600,000 zł.

Przestępca będżie przesłany do Sądu Okręgo­
wego w Nowogródku.

Surowicz i Macioszek władają językami: 
francuskim, niemieckim i angielskim.

Powrót do Warszawy nastąpi za 2 miesiące.
Olbrzymi spadek.

Szamotuły. W Bronilkowie zmarł niedawno 
właściciel ziemski pan Foerster, który zapisał w' 
testamencie cały majątek, wynoszący 3.000 mórg 
ziemi, pałac z urządzaniem, gorzelnię, inwentarz 
żywy i martwy, łącznie wartości około 4 000 000 
zł. 18-letniemu uczniowi kowalsikiemu Pawdowi 
Schechtelowi. Młodzieńca, stosowanie do życzeń 
w testamencie, skierowano natychmiast do szkół.

NA SZEROKIM ŚWIĘCIE.
Hojny dar Amerykanina.

Znany przemysłowiec amerykański i wielki 
miłośnik sztuki, Kress, złożył Mussoliniemu w 
hołdżie znaczną sumę pieniędzy na cele odrestau­
rowania, kilku wspaniałych zabytków' sztuki włos 
kiej, którym groziła ruina, z powodu ich zanied­
bania.

Chodzi tu mianowicie o bazylikę św- Eufemji 
w Spoleto, pałac książęcy w' Mantui, kościół św. 
Jana w Rawennie, oraz starożytna kolumnę w 
Cotronie.

Kress już zdeponował przeznaczone na te 
cele fundusze, wyrażając jednocześnie swój za­
chwyt dla osoby Mussoliniego i dla faszyzmu.

Premjer wyraził hojnemu ofiarodawcy ser­
deczne podziękowanie.
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W I A D O M O Ś Ć
Zebranie Towarzystwa Kapców Samodzielnych

w Gdyni.
Gdynia. W poniedziałek, dnia 7 października 

br. odbyło się zebranie Towarzystwa Kupców Sa­
modzielnych w Gdyni

Zebranie zostało zwołane celem omówienia 
wspólnie z delegatem Centrali Związku Towa­
rzystw Kupieckich na Pomorzu p. Dyr. Radojew 
śkim programu tegorocznego Zjazdu Delegatów 
Związku.

iPrezes Towarzystwa p. Łobocki zagaił zebra 
nie poczem zreferował komunikaty Zarządu i Cen 
trali, które uzupełnił p. Dyr. Radojewski.

Następnie bardzo szczegółowo dyskutowano 
nad programem Zjazdu Delegatów i w rezultacie 
przyjęto, jako dzień Zjazdu niedzielę, dnia 27 paź 
dziernika z następującym programem: 

godz. 9,30 msza św.
godz. 10,30 zwiedzenie portu i śniadanie 
godz. 13 obrady
godz. 19 wspólny obiad -
godz. 21 raut — bal.
Program ten będzie przedstawiony Zarządo­

wi Głównemu Związku do aprobaty.
W dalszym ciągu, na skutek pisma Izby Prze­

mysłowo - Handlowej w Grudziądzu, dokonano 
wyborów kandydatów na członków Komisji Od­
woławczej przy Pomorskiej Iżbie Skarbowej w o- 
sobach pp. Wirpszy i Hundsdorffa oraz kandyda 
tów na członków i zastępców do Komisji Szacun 
kowej tut. powiatu (18-tu z ramienia Towarzyst­
wa Kupców Samodzielnych w Gdyni i 6-ciu z ra 
mienia Koła Drobnego Kupiectwa, w Gdyni).

Pan Dyr. Radojewski w dłuższym referacie 
zapoznał zebranych z postulatami pod adresem 
Rządu, jakie Centrala zamierza przedstawić na 
Zjeździe Delegatów. Referat ten, wyczerpujący 
wszystkie nieomal bolączki kupiectwa i zagadnie 
nia gospodarczePomorza oraz proponowane przez 
Związek środki zaradcze przyjęty był oklaskami.

Omawiano też bardzo szczegółowo sprawę 
podatku obrotowego, od którego miały być zwol­
nione firmy gdyńskie, przyczyniające się do roz 
woju portu.

Po ożywionej dyskusji, w której brali udział 
pp. Ferdynus, Hundsdorff, Kitowski, Kowalski, 
Linke, Łobocki, Markiewicz, Mikołajczyk, Moraw 
ski, Radojewski, Słupski, Wirpsza i inni, uchwało 
no, aby ookrzywdzone firmy wniosły należycie u- 
motywowane odwołania. Pożądanem jest, aby od 
wołania te poparł Magistrat m. Gdyni, Towarzy­
stwo Kupców Samodzielnych w Gdyni, względnie 
Centrala Związku Towarzystw Kupieckich na Po 
morzu oraz Izba Przemysłowo - Handlowa w Gru 
dziądzu.

P. Dyr. Wirpsza zalecał aby kupcy gdyńscy 
prenumerowali wydawnictwo Izby Przemysłowo- 
Handlowej pt.: „Pomorze i Gdynia11, zawiei a ono 
bowiem bardzo cenne dla nich informacje.

Obfity porządek dzienny, dzięki sprężystemu 
przewodnictwu p. Prezesa Łobockiego, został rze­
czowo omówiony i około goidz. 1-szej w nocy za­
kończono obrady hasłem „Cześć Kupiectwu".

Niebezpieczne pobicie.
Fordon. Przedwczoraj na rynku w Fordonie 

powstała sprzeczka pomiędzy dwoma osobnikami 
tj. Antonim Gaszakiem i Józefem Klehamerem, 
która w krotce zamieniła się w zaciętą bójkę. 
Gaszak jako silniejszy i sprytniejszy od swego 
przeciwnika Klehamera pobił go tak silnie, iż ten 
doznał wstrząśnienia mózgu wskutek czego u- 
tracił mowę.

Ciężko poranionego Klehamera przewieziono 
bezzwłocznie do Leczn. Powiat, w Bydgoszczy.

ski.
Niezdrowe stosunki w Zblewie 

Zblewo. Wieś tutejszą, na wskroś polską, za­
mieszkuje 6 żydów, osiadłych po części z rodzi­
nami. Jako nieodrodni potomkowie rasy semic­
kiej zajmują się oczywiście przemysłem i han­
dlem. Ludność niestety powszechnie uważa, że u 
żyda kupuje się taniej i korzystniej, to też śpie­
szy do żydowskiego sklepu bławatnego po lichą 
tandetę.

Także restauracja żydowska cieszy się ńie- 
słaibnąeem powodzeniem. A jest to szczególna 
restauracja! Zdawałoby się, że lokal taki, aby i- 
stnieć, powinien mieć wielu gości, tymczasem 
rzecz ma się wręcz przeciwnie. Z bliska i z daleka 
importuje się autami dziewczęta chrześcijańskie 
dla zaspokojenia rozpasanych i zboczonych na­
miętności parszywego żydostwa. Są nawet miej­
scowe dziewczęta, które regularnie za nędzne 
grosze żydowskie uczestniczą w bezwstydnych 
zabawach. Może policja tutejsza wzięłaby tę spe­
lunkę pod baczniejszą obserwację i położyła kres 
gorczącemu stanowi rzeczy. Jeżeli dziewczęta te 
nadal przesiadywać będą wśród wrogich naszej 

rasie narodowości żywiołów, nie omieszkamy 
nazwisk ich podać do publicznej wiadomości.

Bezczelność żydowska idzie dalej! Ściągają o- 
ni do siebie swych współwyznawców - chałacia- 
rzy kaprawych, z nazwiskami o brzmieniu nie- 
przyzwoitem, rozpraszających przemiłą woń czo­
snku i cebuli! Na koniec wypada jeszcze dodać, 

że niedawno odbyła się u miejscowego żyda

I Z P O M O R Z A
właściciela tartaku^uroczystość z okazji zawieszę 
nia wieńca na nowo wzniesionym tartaku. U- 
czestnicy tej zabawy, miejscowi Polacy, robotnicy 
i rzemieślnicy, obficie raczeni alkoholem, przy 
dźwiękach doborowej orkiestry i przy oitwartych 
oknach, wrzaskliwie wykrzykiwali toasty na 
cześć hojnego gospodarza. Nawet licznie zgroma­
dzona publiczność — gawiedź, częściowo też pod- 
ochocona, entuzjastycznie manifestowała swą 
sympatję, co wyglądało, jakby taniec opętanych 
naokoło złotego cielca żydowskiego.

Czyż to postępowanie godne obywateli Po­
laków? Czy nie wiadomo, że wobec żydów - pa­
sożytów. zatruwających na k&żdym kroku orga­
nizm państwowości polskiej, obowiązuje bez­
względnie bojkot gospodarczy i towarzyski?

Zastrzelenie leśniczego przez kłusowników.
Płochocin, pow. Świecie. Dnia 4 bm. w godzi­

nach przedpołudniowych znaleziono w lesie pań­
stwowym w rewirze leśniczówki Płochocin pow. 
Świecie zabitego leśniczego Borowskiego Zdzisła­
wa z leśnictwa Bzowo. W toku dochodzeń usta­
lono, że Borowski zastrzelony został przez kłu­
sowników. Jako silnie podejrzanego o zabójstwo 
Borowskiego, aresztowano kłusownika Ciesiel­

skiego z Lipin pow. Świecie. Dalisze dochodzenia 
w toku.

Strajk robotników rorlnych.
Wejherowo. Dnia 2 bm. zastrajkowało na ma­

jątku Sułiicyce, pow. Morski 17 robotników rol­
nych - sezonowych. Powód strajku: nie wypłace­
nie 2-miesięcznych zarobków i nie wydanie depu­
tatu. Robotnicy oświadczają gotowość natychmia 
stowego podjęcia pracy o ile zaległe zarobki zo­
staną im wypłacone. Przebieg strajku spokojny.

Z Rady Miejskiej w Starogardzie.
Starogard. Dnia 3 bm. odbyło się w sali po­

siedzeń ostatnie posiedzenie Rady obecnej. Prze­
wodniczył p. Lisewski, który podał do wiado­
mości protokół z dokonanej rewizji Kasy Miej­
skiej oraz przemówił na temat święta pułku sta­
rogardzkiego w Grudziądzu. Na miejsce p. Nagór­
skiego, który wyjechał, obrano na przewodniczą­
cego komisji wyborczej p. mec. Jacobsona i jako 
członka p. mec. dr, Sucheckiego. Do komisji o- 
pieki społecznej wybrani zostali: w miejsce p. 
Mazurowskiego p. Odya, w miejsce p. Kawki p. 
Maciejewski, w miejsce p. Puckowskiego p. Ro­
gowski i p. Małachowskiego p. Roszak. Następnie 
odczytał p. Lisewski regulamin dla miejskiego 
przytuliska. Sprawę uchwalenia dodatku gmin­
nego do podatków przekazano komisji finan­

sowej.

Majątek Straszewa należy rozparcelować.
Lubawa. Sprawa kupna majątku Straszewa 

przez Żyda, nabiera w całym powiecie coraz więk­
szego rozgłosu.

Ludność polska oburzoną jest do żywego na 
Ołdakowskich, którzy zdewastowawszy majątek 
oddali go wkońcu w ręce żydowskie, sami zaś za­
miast w pałacu, zamieszali w celi więziennej w 
nagrodę za różne popełnione oszustwa.

Opimja powiatu lubawskiego stoi na stano­
wisku, że Urząd Ziemski powinien majątek prze­
jąć i rozparcelować go pomiędzy małorolnych i 
bezrolnych.

Urząd Ziemski ma zresztą prawo pierwoku­
pu i nie powienien udzielić Żydowi zatwierdze­
nia.

Majątek Straszewa ma zresztą wszelkie da­
ne na parcelację, a o nabywców nie będzie tru­
dno. Tern samem uniknie się hańby, iżby na zie­
mi lubawskiej miał zostać dziedzicem Żyd, któ­
ryby na swój sposób tą ziemią szachrował.

Polska ziemia dla polskiego rolnika, który 
ją pokocha i broni, a nie dla żydowskiego han- 
dełesa, który ją zdradza.

Niezwykły gość.
Trzebiechowo, powiat starogardzki. Przed kil 

ku dniami nauczyciel miescowy, p. Kaźmierczak, 
schwycił szpaka, mającego na nodze pierścień z 
następującym napisem: „Inform Witherby-Hick. 
Holhonn - London. V. 6274". — Ów skrzydlaty 
gość z Londynu, stolicy Anglji, należy widocz­
nie do jakiegoś szpaczego pułku, pełniącego po­
dobną służbę, jak gołębie pocztowe. Spodziewać 
się należy, że odnośna władza angielska zgłosi 
Się po swego zbiega.

Nieszczęśliwy wypadek robotnika.
Bydgoszcz. Dnia 7 bm. o godzinie 11 przed po­

łudniem zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, w któ 
rym. postradał życie biedny robotnik.

Mianowicie z dworca kolejowego jechał plat­
formą ciężarową naładowaną różnemi paczkami 
woźnica firmy Hartwig w Bydgoszczy, 50-letni 
Jan Dybowski. W pewnej chwili, jadąc ulicą Kró­
lowej Jadwigi, Dybowski z niewiadomej przyczy­
ny spadł z woza tak nieszczęśliwie, że dostał się 
pod koła, które przeszły nieszczęśliwemu przez 
klatkę piersiową.

Przechodnie oraz policja pospieszyli nieszczę­
śliwemu robotnikowi z natychmiastową pomocą 
i wydobywszy go z pod kół, zawezwali karetkę 
pogotowia ratunkowego, która zabrała nieprzy­
tomnego już do szpitala. W drodze jednak Dybów 
ski nie odzyskawszy przytomności, zmarł.

Osierocił on żonę i 6 dzieci, z których naj­
starsze liczy lat 20, najmłodsze zaś lat 5. Roz­
pacz rodziny po stracie swego żywiciela jest stra­
szna.

Egzotyczna karjera pod zwrotnikiem.

Biała czarodziejka Liberji.
Pani Ma Brown- Zamażpójście za czarnego wodza. Cudowne medykamenty.

Olbrzymia fortuna.
I znów nadzwyczajna karjera kobieca.
Kobieta ta nazywa się Ma Brown, ma 55 lat 

i mieszka w republice murzyńskiej Liberji.
Nie jest to brakiem taktu z naszej strony, że 

zdradzamy jej lata. Jest ona prawie królową Li­
berji, a czyny królewskie opisuje się w dzienni­
kach i w książkach, dla nauki przyszłych poko­
leń i radości historyków.

Niedawno Ma Brown otrzymała order rycer 
ski za dzielność.

Ma Brown przybyła do Afryki, jako żona mi­
sjonarza.

Gdy misjonarz umarł, wdowa po nim wyszła 
zamąż za wodza plemienia murzyńskiego. Mał­
żeństwo zostało pobłogosławione czworgiem dzie 
ci, które przypominały z jednej strony ojca, z dru 
giej — matkę, czyli są mulatami. Dziś pani Brown 
doczekała się już nawet wnucząt, z których nie­
które są prawie białe.

Władzę, jaką zdobyła pani Brown nad wielu 
plemionami murzyńskiemi zawdzięcza ona swej o 
sobistej odwadze, mądrości i wielkiemu taktowi.

Jako dawna małżonka misjonarza, była ona 
lekarką, znając się cokolwiek na medycynie. U- 
dało się jej zbadać własności kilkunastu roślin 
afrykańskich i stosować je bardzo szczęśliwie w 
wielu chorobach. Pani Brown korzystała również 
ze środków, jakie daje medycyna ludów cywilizo­
wanych, nie gardząc jednak radami kapłanów mu 
rzyńskich, którzy wtajemniczali ją w arkana wie 
dzy zdobytej od swych ojców.

Dzięki tym skombinowanym medykamentom 
pani Brown leczyła nawet takie choroby, wobec 
których medycyna krajów kulturalnych opuszcza 
zwykle ręce. Dzięki wielu cudownym wprost wy 
leczeniom, pani Brown stała się świętością swego 
szczepu.

Sława jej rozeszła się po całej Afryce i zew­
sząd ściągały karawany chorych do jej rezydencji 

Zroku na rok pozycja jej socjalna rosła i 
doszło do tego, że dziś pani Brown panuj® nad

kilkunastu plemionami murzyńskiemi, które słu­
chają jej rozkazów ze ślepem posłuszeństwem. Ale 
oto nadchodzi okres rozkwitu. Przemysł gumowy 
poczyna odgrywać w Anglji a następnie w Ame­
ryce pierwszorzędną rolę.

Ameryka ma za mało kauczuku. Anglja ma 
go jeszcze mniej.

Zawiązuje się olbrzymie towarzystwo, najsam- 
pierw amerykańsko - angielskie, a potem już tyl 
ko amerykańskie, które stawia sóbie za zadanie 
zalesienia miljona akrów ziemi w Liberji drze­
wem gumowem.

Tysiące robotników zabiera się do dzieła. P. 
Brown wykorzystywa sytuację, jak nikt inny by 
tego nie zrobił. Przyjmuje Amerykanów z otwar- 
temi rękoma, dopomaga im, daje ludzi, ułatwia 
wszystko.

Wdzięczni przemysłowcy dają jej dostawę pro­
duktów dla robotników, udzielając jej w tym celu 
wyłącznego monopolu. I pani Brown dostarcza 
tysiącom robotników produkty Liberji.

Fortuna jej rośnie z każdym dniem, każdą 
godziną.

Pani Brown nie straciła kontaktu z kulturą 
anglo-saską, aczkolwiek została żoną czarnego 
wodza. Przeciwnie, kontakt ten z chwilą założe­
nia plantacyj gumy w Liberji, stał się coraz żyw­
szym, coraz bliższym.

Oznaką dostojeństwa pani Brown jest para­
sol, noszony nad jej głową podczas uroczystych 
przyjęć lub podróży, który to parasol przysyła jej 
jakaś firma londyńska rok rocznie na święta 
Wielkiej nocy.

Od 30 lat pani Brown przebywa w Liberji i 
bynajmniej nie tęstkni do Anglji, chociaż mogła­
by sobie dziś pozwolić na luksusowy byt w daw­
nej ojczyźnie. Niedawno otrzymała order za od­
krycie podstępnego planu pewnego plemienia, 
które chciało wymordować żołnierzy republiki li 
beryjskiej w zasadzce.Dzięki agent. panitBrown do 
wiedziano się w porę o zasadzce i uniknięto rzezi.



CHOJNICE
Chojnice, dnia 10. października 1929 r.

Chojnice
Posiedzenie Rady Miejskiej.

We wtorek dnia 15 października o godzinie 6-tej po 
południu odbędzie się posiedzenie Rady Mieiskjei. Bardzo 
obfity porządek obrad, przewidujący aż 13 punktów, zawie­
ra wiele ważnych rzeczy.

Pięć minut przed dwunastą!
W ostatniej chwili przypominamy dzisiejsze 

przedstawienlie „Chrześniaka wojennego11 o godz. 
8 w Hotelu Centralnym. Ceny miejsc bajeczmie 
niskie — bo wstęp ikosztuje 50 groszy a wszystkie 
miejsca siedzące 1 zloty.

Za tern wszyscy na ostatnie przedstawienie 
„Chrześniaka11.

W auli Gimnazjum Państwowego
odbędzie się w niedzielę dnia 13 października o 
godzinie 5,30 po południu Akademja dla uczcze­
nia 150-letniej rocznicy śmierci wielkiego bohate­
ra narodowego Kazimierza Pułaskiego. Wstęp 50 
gr. Dochód przeznaczony dla biednych uczniów.

0 liczny udział prosi Dyrekcja Gimn.
Walny Zjazd Osadników

powiatów chojnickiego, tucholskiego 
i sępoleńskiego.

Walny Zjazd Osadników na powiaty Chojnice, Tuchola 
i Sępólno odbędzie się,w niedzielę dnia 13 października br. 
o godznie 1 w południe na sali Hotelu Centralnego w Choj­
nicach.

Porządek obrad:
11 sprawa zaległych rent zbożowych z osad Likwidacyj.
2) sprawa podatku dochodowego osad anulacyjnych

1 likwidacyjnych.
3) kredyt pod zastaw zboża.
4) rezolucje.
Ze względu na ważność obrad uprasza się o gremjalne 

przybycie
Wojciech Pry 11:

Prezes Głównego Zarządu Zw Osadników Rolnych. 
Akademja ku czci św. Teresy od Dzieciątka Jezus

Stowarzyszenie Katolickiej Młodzieży Żeń­
skiej urządza dorocznym zwyczajem w niedzielę 
dnia 13 października o godzinie 8-ej wieczorem 
w Hotelu Engla uroczystą akademję ku czci św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus.

Bardzo urozmaicony program przewiduje wy 
kład o św. Teresce, wygłoszony przez panią prof.
Hoffmannową, deklamacje, recytacje, występy 

muzyczne, śpiew, żywe obrazy itp.
Katolickie Cbojniice, pamiętają o zeszłorocz­

nym ślicznym obchodzie, niewątpliwie pośpieszą 
na akademję, aby oddać cześć 'i hołd młodziuch- 
nej i miiłej Świętej.

Purypetje m  nieslubnem dzieckiem
Nieład a kłopoty czeladnika krawieckiego.

We wtorek zdarzyła się pewnemu czeladnikowi krawie 
ckiemu z Chojnic arcywesoła lecz równocześnie wielce kło­
potliwa przygoda

Oto do warsztatu zgłosiła się pewna dziewczyna i zażą 
dała z nim rozmowy. Kiedy ją wprowadzono do pracowni, 
podeszła do stołu, przy którym czeladnik pracował, i poło­
żyła na stole dziecko mówiąc: „Chcesz być ojcem, to staraj 
się o dziecko". Poczem wyszła.

Czeladnik nie wiedział sobie rady W tej chwili wszedł 
majster i sytuacja stała się jeszcze nieznośniejszą. Za­
częto radzić nad losami dziecka jak i nad pechowym kra.w 
ezyną.

Wreszcie majstrowa wpadła na zbawczy pomysł. Zabra 
ła dziecko i zanipsła je do Magistratu p. Wiśniewskiemu 
do Opieki Społecznej. Pam Wiśniewski znowu odesłał 

dziecko do Szpitala Miejskiego do ochronki
Eu czci gen. Kazimierza Pułaskiego.

Cały kraj obchodzi 150-letnią rocznicę boha­
terskiej śmierci gen. Kazimierza Pułaskiego pod 
Savainuah. Także Chojnice pragnąc uczcić pa­
mięć wielkliego Polaka- nieśmiertelnego bojowni­
ka o wolność Polski i innych ludów urządzała 
obchód.

Jutro w piątek z rana o godzinie 9-tej odbę­
dzie się w kościele farnym uroczysta msza św., po 
mszy odbędzie się na Rynku przegląd wojsk, po- 
czetm nastąpi! defilada.

W sobotę wieczorem o godzinie 6-tej Żeńska 
Szkoła Powszechna urządza uiroozy&tą akademję 
poświęconą pamięci Bohatera. Akademja odbę­
dzie się w auli Szkoły Powszechnej.

W niedzielę wieczorem o godzinlie 5,30 urzą 
dza znowu Gimnazjum w swe1] auli akademję.

Wzywamy chojnicką publiczność, aby wzięła 
w wyżej wspomnianych patrjotycznych obcho­
dach jak najliczniejszy udział.

Komunikat Komitetu Floty Narodowej.
Komitet Floty Narodowej niniejszym podaje 

do wiadomości społeczeństwa, członków korespon 
dentów, członków wspierających, Kół miejsco­

wych Kom. FI. Nar oraz sympatyków, że każdego 
miesiąca dzięki uprzejmości Polskiego Radja, bę­
dzie ogłaszany komunikat Komitetu Floty Naro­
dowej o pracy i postępach organizacyjnych tej in 
stytucji

Pierwszy taki komunikat będzie wygłos zon y 
w  dniu 12 października br. od godz. 15,45 do 16.

Słowo wstępne wypowie Sekretarz Generalny 
Kom. FI. Nar. Generał Marjusz Zaruski.

Każdorazowo Kom. FI. Nar. za pośrednictwem 
prasy powiadamiać będzie obywateli,którym spra 
wa budowy potężnej floty morskiej leży na sercu, 
o terminie -mającego się wygłosić komunikatu. 
Miesięczne komunikaty wygłaszać będzie inspek­
tor Kom. FI. Nar. Stanisław Tomczak.

I POWIAT
Zabawa taneczna na cele ŁOPP.

Wielką zabawę taneczną urządza się z okazji 6-go Ty­
godnia Lotniczego w sobotę dnia 12 października o godz 
20-tej w sali Hotelu Centralnego.

Gzyisty zysk przeznaczony na cele Ligi Obrony Powietrz 
nej Państwa

Uprasza się o liczny udział ze względu na ważność 
LOPP. Bliższe szczegóły ukażą się w najbliszym czasie 

Komitet Pow. LOPP Chojnice 
Sekretarz, Paprocki, kier. Szkoły; Przewodniczący Dr 

Rzóska, starosta.
Przez nieostrożność zastrzeli! własnego brata.
Robotnik Gwizdała z Klonowa powiat Tuchol 

ski stawał przed są.dem za to, iż przez nłeostroiż- 
ność zastrzelił swego brata.

Tło sprawy jest następujące: Gwizdała będąc 
stróżem, posiadał broń palną, którą pewnego din. 
rozebrał do czyszczenia. Przy wyjmowaniu maga 
zynu z broni, zapomniał o tern iż jedna kula pozo 
stała w kanale. W tern wszedł do pokoju brat, któ 
ry przyniósł oskarżonemu obiad, sam zaś zasiadł 
do stołu. Wówczas G. począł broń składać i nagle 
padł strzał, który przebiwszy stół ugodził śp. bra­
ta G. w brzuch. Natychmiast wysłano go do Lecz­
nicy w Tucholi, gdzie na drugi dzień ramo zmarł.

Osikarżony ze łzami w oczach przyznaje się do 
winy. Sąd skazał go na 1 miesiąc więzienia z za 
wieszeniem kary na przeciąg jednego roku.
Walne Zebranie Spółki Łowieckiej w Chojnicach.

We wtorek odbyło się w hotelu Engla walne zebranie 
Spółki Łowieckiej. Zebranie zagaił przewodniczący p. Hu­
bert o godzinie 9-tej. Protokółował p Wilczewski.

Celem zebrania był podział zysków. Podział przedsta­
wia się następująco: 890 głosów uprawnionnych do podzia 
łu. Ogólny stan kasy wynosi 454,00 zł. Do podziału uchwalił 
zarząd sumę 293,70 zł, resztę w sumie 160,30 zł przeznacza 
się na fundusz rezerwowy dla celów hodowlanych wzgl. 
na koszta. Wypłata nastąpi u przewodniczącego p. Huberta 
skład drogeryjny przy ulicy Gdańskiej w przeciągu 30 dni 
od dnia ogłoszenia. Po 30 dniach nieodebrania rata przecho 
dzi na własność Spółki. Na tern zamknął przewodniczący 
walne zebranie

Sprzeniewierzył państwowe pieniądze.
Maksymilian Szydeł z Orzełka powiat Sępólno, będąc 

poborcą sprzen. w kwietniu 28 r 1500 zł. Osk odrazu przy­
znał się do winy Tłumaczył się tern że spostrzebował je 
dla własnych celów gospodarczych.

Sąd skazał go na 4 miesiące więzienia i ponoszenie ko­
sztów sądowych Wykonanie tej kary zawieszono mu na 
przeciąg 2 lat z tym warunkiem, iż w przeciągu jednego 
roku zwróci 1500 zł.

Co wyświetla Kina Nowości?
Dziś w czwartek i jutro w piątek wyświetla Kino Nowo 

ści piękny film pt. „Grzechy rozwódki44. Rolę tytułową od­
twarza słynna Lia de Putti Główne role męskie grają Al­
fons Fryland i Livio Pavanelli Obraz przedstawia dszieje roz 
wódki, która poślubiła powtórnie swego byłego męża.

Przypominamy że od dnia dzisiejszego seans rozpoczy 
na się o godzinie 8,15.

Powiat
Umysłowo anormalny przed sądem.

Czersk. Przed sądem Okręgowym w Chojni­
cach odbywała się w ub. wtorek rozprawa prze­
ciwko Józefowi Łangowskiemu i Szwilowi z Czer 
ska- oskarżonym o kradzież !i przeciw Antoniemu 
Karanowi z Czerska oskarżonemu o paserstwo. 
Rozprawy przeciw nim odbywały się już dwukrot 
nie. Ostatecznie Szwil i Langów siki odesłani zo­
stali do Kocherowa celem stwierdzenia ich stanu 
umysłowego.

Szwil w międizyczasle z zakładu uciekł i po 
dłuższej tułaczce zmarł. Łangowskiego zaś psy­
ch jątrzy uznali za anormalnego. Wobec tego ną 
ostatniej rozprawie Sąd ogłosił wyrok uwalniają­
cy Łangowskiiego od kary. Także Karana uwolnio 
no od zarzutu paserstwa z braku dostatecznych 
dowodów winy-

W Sodalicji Panien.
Wiele. W przeciągu ostatniego kwartału od­

było się w Sodalicji tut. 6 zebrań, na których wy 
głoszono 8 wykładów i odczytów treści relig. i o- 
światowej. Udzielano również rad praktycznych, 
dotyczących spraw goispod. domowego i jak po­
stępować w nieszczęśliwych wypadkach. Przystą­
piono wspólnie do Kom. św. i odprawiono nowen­
nę na cześć Świętej Teresy. Udział w zebraniach 
brało przeciętnie 110 członkiń.

WStowarzyszenin „Świętego Dziecięctwa11.
Wiele. Dziatwa tutejsza coraz liczniej wstę­

puje w szeregi Św. Dziecięctwa, -popierając swym 
drobnym datkiem miesięcznym misje święte. 

Ochotnie bierze udział w zebraniach, na których 
czcig. ks. pirob. Wrycza wygłasza piękne wykłady 
Na ostatniem zebraniu wygłosił wykład: „Mło­
dość Świętej Teresy".

Wycieczka gimn. żeńskiego z Tczewa.
Wiele. We wtorek 8 hm. przybyła dotąd auto­

busem z Czerska wycieczka gimnazjum żeńskiego 
z Tczewa. Pod przewodnictwem miejscowego ks. 
wik. Grabańskiego zwiedzili kalwarję tutejszą.

Wilk oswojony pożarł owcę.
Leśno. W tych dniach zginęła pewnemu go­

spodarzowi owca. Szukano jej dzień jeden i dru- 
gi. Owcy jak niema tak nŚema. Przypuszczano 
więc, ze ją ktoś skradł. Szukano więc za sprawcą 
i wtedy odkryto ślad owcy. Idąc po śladzie znale 
ziono wreszcie łeb i jedną nogę do połowy obgry­
zione. Poczęto tedy pilnować, co za zwierzę mogło 
owcę pożreć. W końcu wylkryto, że na to miejsce 
przychodzi pewien wilk oswojony. Jak się okaza­
ło, on to owce, porwał, zagryzł i pożarł.

Nowa Boża Męka.
Leśno. Panowie Antoni- Meller i Józef Bronka 

wnieśli na krzyżówkach Parzyna, Przymuszewa i 
Leśna nową śliczną Bożą Mękę. Cała ludność oko 
liczna nie ma dość pochwały dla obu gorliwych ii 
religijnych fundatorów.

Z POMORZA
Włamanie.

Jabłowo, pow. starogardzki. Onegdajszej no­
cy wkradli się nieznani bandyci do plebanji ks.
.kuratusa Piechow<skiego. Po przeplądrowaniu 

mieszkania wtargnęli do kasy ogniotrwałej i za­
brali sporą ilość gotówki. Śmiałe to włamanie za 
sługuje na najgorsze potępienie. Z powyższego 
wypadku widzimy do jakiego stopnia dochodzi 
śmiałość opryszków.

Niedoszła samobójczyni.
Fordon. W tych dniach aresztowano za nie­

prawne zbieranie składek na ochronkę w Bydgo­
szczy 20-letnią niejaką Stróżykównę Marję za­
mieszkałą w Gnieźnie. Aresztowana przyznała się 
iż podrobiła zezwolenie na urządzenie kwesty i z 
listą tą zbierała składki w Inowrocławiu i w For 
dońie, gdzie ją aresztowano. Osadzona Stróży- 
kówna w areszcie wzięła sobie tak dalece swój 
czyn do głowy, że targnęła się na życie za pomocą 
szkła, które wyrwała z torebki ręcznej. Szkłem 
tern despr. przerżnęła sobie naskórek u lewej ręki 
poniżej łokcia. Zbiegiem okoliczności w czas je­
szcze spostrzeżono niedoszłą samobójczynię, któ­
rą odstawiono natychmiast do lecznicy Pow. w 
Bydgoszczy. si<j_

Czyn godny naśladowania.
Małe Czyste, powiat chełmiński. Na ostatn. 

posiedzeniu Rady gminnej w końcu ub. miesiąca 
br. powzięto uchwałę wzniesienia nowego budyn­
ku gospodarczego dla tamtejszej szkoły powszech 
nej. Na pokrycie kosztów budowy tego budynku 
uchwalono pobrać specjalny podatek na szkołę w 
wysokości około 6 tys. zł. na podstawie podatku 
gruntowego.

Rada gminna w Małem Czystem niech będzie 
bodźcem i wzorem dla innych gmin a zwłaszcza 
dla gminy w Trzebczyku, która winna się nau­
czyć gospodarki gminnej od gminy w Małem 

Czystem.
Rada gminna w Małem Czystem potrafi u- 

chwalić podatek szkolny na około sześć tysięcy 
zł. i wznieść budynek gospodarczy dla swej szko 
ły a gmina w Trzebczyku nie potrafi uchwalić 
marnej sumy 410 zł. na pokrycie kosztów remon­
tu dwóch izb szkolnych. W miarę kiedy w sąsied 
nich gminach Rady gminne w porozumieniu z 
Radami szkolnemi budują, zaprowadzają w szko 
łach światło elektrycz., opłotowują obejścią szkol 
ne etc. to Rada szkolna w Trzebczyku nie może 
się zdobyć by naprawić najwięcej cierpiący stan 
Dudynka szkolnego np. ustępów, ryn na budynku 
szkolnym itd.

Po wielkich krzykach i prośbach ze strony tu 
tejszego kier. szkoły p. St. L. zdołano naprawić 
mur, który formalnie się już walił i groził niebez­
pieczeństwem zawalenia się całego frontu budyń 
ku szkolnego i odrestaurować dwie izby szkolne, 
których rachunek zmuszony był powędrować do 
-Sądu Grodzkiego w Chełmnie. (O sprawie tej na­
piszemy szczegółowo, lecz nie prędzej, aż po roz­
prawie sądowej). gĵ j

Giełda Nadto M ach  eMPoznanto
ładunki w*gę.

złotych.
Warunek: handel hurt. fr. st. zoład. 

dostawa zaraz za 100 kg, w
Zyto
Pszenice
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień brow.
Owies
Maskę ź. 70% wł, work.
Mąko p. 65% wł. work.
Wyka lstowa

24.50— 25,00
37.00— 39,00
25.00— 26.00
27.50— 30,00 
21,75 -23,75

—36,75
57.50— 61,50

RUCH w TOWARZYSTWACH
hm *nba™ł!?r.-K0Ka PoI®k odbędzie się w piątek, dnia 1 bm. o godzinie 5 popoł, n.a salce w starostwie. Wykła

.P°lskier  wygasi p starosta d 
o? Jaknajl1JCZI\le^ ze przybycie członkiń oraz o n 

pisanie się nowych członkiń do naszego Koła prosi uprze

ABaczność dTnhn*  Stowarzyszenia Młodzieży żeński

W o j l P J l f f i  J bbdaDie TowarzystwaDpô wsfańców
dnia 11 paźd,aien

dn £nń?^Z?,<łkU ° brad. sP/awy ważne m. inne mi wyjaa 
? dom f Ł d c id e ^ a  y św ięcenia boiska, starostw

Stawienie się wszystkich członków konieczne

®0*»htnicza. Zebranie filji odbędzie a 
w dnia 12 października o godzinie 8-mej wieczore:

Rr ku- Referat o ostatoim K ^ g
m lw inL^A^ naniu wygl031 P°seł Reder. Pozatem będą mawiane różne inne ważne sprawy polityczne i mieiscov
T T n l^  innemu sprawa założenia biura porady i tx>mo< 
Uprasza się członków i sympatyków o punktualne

r.Hł,^ ° ^ ar^ slwo L“d°we Chojnice Zebranie S Ł  
?!? êdzie się w niedzielę dnia 13 października o godzin 
16-tej w hotelu Centralnym. 0 liczny udział prosf

Zarząd.
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Dnia 9. października br. o godzinie 7.30 rano w szpitalu 
w Gdańsku zasnął w Bogu po długich i ciężkich cieipieniach, 
opatrzony Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, nasz naj­
lepszy i najtroskliwszy ojciec

Zygfryd BrzosRowsKI
w 50. roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążone

żona i dzieci.
Eksportacja zwłok z Brus do Wiela odbędzie się w sobotę, 

dnia 12. bm. o godz. 7.30 rano, łącznie nabożeństwo żałobne i po­
grzeb z kościoła parafialnego w Wielu na Kalwarje.

Osobnych zawiadomień się nie wysyła

sPosiedzenie Rady Miejskiej.
Na mocy §§ 39 i 40 ordynacji miejskiej z dnia 

30. maja 1853 r. zwołuję niniejszem zwyczajne jawne 
posiedzenie Rady Miejskiej na 
wtorek, dnia 15. października 1929 i*, 
o godz. 18-tej w sali posiedzeń Rady miejskiej.

Posiedzenie Komisji Przygotowawczej odbędzie 
się w piątek, dnia 11. października 1929 r. o godz. 
18-tej w sali posiedzeń Rady miejskiej.

Porządek obrad ogłoszony jest przez wywie­
szenie w skrzynce ogłoszeń w ratuszu. _

Chojnice, dnia 7. października 1929 tr.
(—) Kopickl,

2243 przewodniczący.

Rozdział dochodu
Spółki Łowieckiej w Chojnicach

Walne Zebranie Spółki Łowieckiej w Chojnicach 
w dniu 8. października 1929 r. dokonało rozdziało do­
chodu Spółki Łowieckiej w Chojnicach z r. 1928 29.

W myśl przepisów § 19 statutu z dnia 22. sier­
pnia 1928 r. wzywa się niniejszem członków spółki do 
odebrania przypadających na nich kwot, których wypłatę 
uskuteczni poniżej podpisany przewodniczący w swym 
lokalu przy ul. Gdańskiej nr. 18. . . . . .  .

Nieodebrane w przeciągu 30 dni od dnia ogło­
szenia kwoty, przypadają w myśl § 19 statutu do ma­
jątku Spółki.

Chojnice, dnia 9. października 1929 r.
(—) Hubert

T Jak największy wybór
■ Przeszło 150 gatunków

y i n p l l l  na s k ł a d z i e ,  od 
U l *  w  A  najtańszych do najwy- 

•  kwintniejszych.

Kolekcja okazowa na ż y c z e n i e .

Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło zakupu.
Drogerja 1 Handel Farb.

BraciaH ubert właśc. JuljanHubert

K IN O  N O W O ŚCI
u  czwartek l płatek o godz 8.15

(10 i 11 bm.)
Najwybitniejszy film z najbardziej ulubioną 

artystką

Lia de Putti
pod tytułem

Grzechy Rozwódki
Dzieje rozwódki, która poślubiła powtórnie 
swego byłego męża. Główne role męskie 

kreują:
Alfons Fryland i Livio Pavanelli.
Miłość, młodość, awantura! Grzechy roz­
wódki to najwybitniejszy film znejbardziej 

ulubioną artystką!
Ceny zwykłe: 2244

Spedycja samochodami
i transport mebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
u. Dworcowa 7.

Tel. 6 . Tel. 6

»Ti w »  > > > > •»• >.•»> i • » • > 't f •.»:♦.»t k* f t f t

Chojnice, Pomorze.
Telefon 219.

Redaltoja i 
CfcejniOC, er Telefon 44.

Gdańska 17 
rok zał. 1894.

____ot Otłuehowska 13.
Airse telegr. „Dzień Pom“

Zurnale na płaszcze i kostjumy
w wielkim wyborze oraz żurnale 

na bieliznę i dla dzieci
poleca

Minio Dzienniku Pomorskiego.
iV i!m  Vt >>>>>> •>>>!• iMl*!1;•>

Oszczędność
daje Tobie byt n i e z a l e ż n y .

Oszczędzaj zatem
i składaj pieniądze Twe 
do Kasy, a one współpra­
cują z Tobą 1 przynoszą 
zyski. Od wkładów oszczę­
dnościowych p ł a c i m y

6 - 1 1 °|o

Komunolno Roso Oszczędności
miasta Chojnic

Chojnice, Rynek I. (ratusz)

SfOleZO wędzone:! Wykwintnemanicure 1 zi.sielawki
piklingi małe 1 duże 

marynkl 
śledzie 

Ilądry 
1 węgorze 

poleca
Fr. A. Ciepliński
Chojnice, Człuchowska 7.

Znaleziono
4. bm. mniejszą ilość pie­
niędzy na ul. Dworcowej 
w Chojnicach. Zgłoszenia 
do eksp. Dz. Pom. 2245

Uczeń
może się zaraz lnb później 
zgłosić. 2246

D. Musolf
mistrz krawiecki 
ul. Dworcowa 9.

Dworcowa 72.
krakowska.

Dziewczyna,
umiej, cośkolwiek gotować  ̂
za wysokiem wynagrodze­
niem zaraz potrzebna. 

Człuchowska 17. 2248

Uczennica
może się natych. zgłosić.

Otton Nehring,
mistrz rzeźnicki.

Poszukuję

pokoju
umeblowanego, możliwie w 
pobliżu Szosy Gdańskiej. 
Zgłosz pod nr. 2251 do 
eksp. nin. pisma.
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Władysław Juliusz Behrett -*r


